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W  1 A B 0 M 0 ŚCT K b a j o w e .

Sankt-P etersburg , dnia i 5 październ ika .
(z  Ruskiego I n w a l i d a . )

Po zaświadczeniu Jenerał-Gubernatora No-  
Vvo-rossyyskiego i Bessarabskiego, Hrabi FForon- 
cowa, o pracach odznaczających się i gorliwości  
ku sfuzbie, rządcy jego kan ce llary i ,  radcy kol­
eg ia ln eg o  L eksy  i zostającego przy nim wiedzy kol-  
egtum Państwa sprawi zagranicznych, radcv sta-

J J w  f l  f  .  1 ,  . J  7 J

tiry  rur go, na y laska w »ey nadane im zostały  
vvieCZne ; potomne posiadanie, Reksie b.ooo, a 

arJ r‘iem a  3 ,ooo dziesięcin ziemi w obwodzie  
Bessa r a b ' kim.

■— Podczas zdarzonego, w dniu 27 kwietnia  
r \.k»„w e '' s ‘ skarbowey R arnow cach , w guber­
ni! VVolyii'kiey, w p o u ie c ie  K rzem ienieck im , po- 
Zaru, kozacy pólku Kozaków Dońskich podpółko-  
J^nika Utkina-. -P ie tro w  , Zaw ołoźin , Debrencow  
J udyn , p ierw iey  od w szystkich postrzegłszy po-

P rzybiegi i  ku gore jącym domom i użyl i  wsze l -  
ic . r o d k o w  do ugaszen ia :  w tem dostrzegł szy,  
i  'V ‘ o i u ’ cli ob ię i yc h  p łomi en iem upadli  ze stra­

chu.  włośc ian  in A  n d rzey M u z y k a , zgrzybiała n ie ­
wias ta  Ks en ia  A ow a/,cha  i dwoje m a ły c h  dzieci:  
VjOari ł!ij>łc w id o c z n e m  n iebez p ie cz eń s t wem ,  rzu-  

,,wm w ' w pa łące m się na sobie  
«r ‘ ” I® ."ywKśli  ; P ie t r o w  w łośc ianina M u zy k ę :  
iedn °  °'‘'n tł-owalichę,  a Dehreńców  i J u d y n  po 

y ,u ^ ' f i c i ^ c iu ,  i tak życie  im zachowali .  
f. f-  , B ę d ą c y  na kordonie  w  mias teczku  Z elu-  

> ozacy 2^0 pó łku  Ko z a kó w  Czarnomorsk ich ,  
* i e d o r  n a , d e n k o  i P U to n  fP ies ieck i , dnia 16 
nia|a r. t. znaydując się z o b o w i ąz k ów  s łu żby  na 
granicy ,  us ły sz aw sz y  krzyk  ludzi,  k tórzy zbiegl i  
się na brzeg  rzeki  D ziadow ki,  pośp.esżyi i  tam, i 
Ujr za w sz y  tonącego  geio le tniego  ch ło p c z y k a ,  s y ­

fi gu incarza  zieluńsk lego M a je w s k ie g o , rzuc i l i  
się w pet  do w o d y ,  i w y d ob yl i  go ze dna rzeki

f i l i  p r z e w r ó c i ć  Pgr g d z i-6 s.Poso l 'y 8 w e m i  P ° t ra -
O t lr i łriu c z u c i e  1 ż y c i e .  

ińieffO n , i »  C-lyval^ n y c b  c z y n a c h ,  m i ło ś c i ą  b l i -  
Łinn’ Ii h ' ?oriy ° k o z a k ó w :  P ię tro w a , Zawoło-  

na, D ebrencowa, Judina, n  asilęnka  i t y  iesie-
ni- & \  t 1 j£s.A e s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z  d o ­
p r o w a d z i !  do w i a d o m o ś c i  N a y j a ś m e y s z e g o  C e s a -  

a,  a J e n o  C e s a r s k a  M o ś ć  n a y ł a s k a w i e y  r a c z y ł  
^ g r o d z i c  k aż d ego  z t y c h  k o z a k ó w  m e d a l e m  sre -  
t *nYm 1 n a p i s e m :  za  uratow an ie ginących, dla no -  
,  enia na w s t ę d z e  o r d e r u  ś.  W ło d z im ie r za  i  w v -  
Qac i m  po  25 r u b l i .  J

S Z W A Y C A R T A. 
pi Gazety Sankt-Petersbarskiey).

P ,  .. #8AKSKA ^^CKOŚĆ W  lEI.lt A XlĘŹ VA H e -  
inia nn t 0>i>NA rftCzy l a przyb yd źd . 18 (6) wrze- 
sow n em ^ I “ ? d« Bernu, i była  przyjętą ze sto-

tpt horioparni. W ieczo rem , wszystkie budo- 
y naprzeciw domu Ppsła Rossyskiego były  przepy-  
fne os,w,ec ° ne  ̂ a ZBJj 0 |<naHii przygotowanych  

J e y  G e s a r s j u e y  W y s o k o ś c i  pokojów, b y ł  umie-  
*czony prześliczny obraz w przezroczu, z napisem:

L  a ig le  clu N o rd , p u issa n t e t tnagnanim e  
Jdonf la  g la ire  a u jouriphu i f a i t  trem bler V O rient,

^  P a n s  nos h e fp e u x  yallons p r e n d  la fo r m e  sublim e  
P  u/l ange  tu te la ire , a f fa b le  et b ien fa isa n t.

(Orzeł Północy, potężny, wspaniały,
Przed którego dziś chwałą drży zlękły W schód cały.
W  naszych błogich dolinach jako Anioł stawa,
Co opiekuńczą ręką pociechę rozdawa).

W yp raw ion ą  też była wówczasserfmada w o ­
kalno-instrumentalna. W i e l k a  X i e z n a  J e t m o ś ć  
raczyła podeyść do okna i oświadczyła S w o j e  za­
dowolenie, Dnia 19 J e y  C e s a r s k a  YVys.q#ość znay-  
dowała się na mszy ś. w C erkw i Poselstw a, a d .  
20 wyjechała do jfo fw yl/u .

J e y  C e s a r s k a  W  y s o k o ś ć  W i e l k a  K is tk a  H e ­
l e n a  P a w ł o w n a , przybyw szy  dpia 28 (i(3) do Ge­
n e w y , raczyła się zatrzymać w Seszerovyip, gdziff 
wszystko było  przygotowane do przyjęcia J e v  W y ­
s o k o ś c i . Deputacya rady m ieskiey i D u ch o w ień ­
stwo pow ita ły  J e y  W ysokość . W i e l k a  X i^Ina  
Jeymość, raczyła zwiedzić ogród Botaniczny i  nie­
które zakłady publiczne.

F  r a n c Y A.
P a r y ż  dnia 15 p a ździern ika .

(s O asety W arszawskiey). . ‘ .
L isty  urzędowe z Morei pod dnjptn §6 WW6- 

śnia, o których l\Ionitor tuteyszy namienia, dono­
szą, iż woysko lb ra h im a  ciągle ustgppjj. D rog i  
oddział E gipcyan pop łynął w łaśnie  legfl,dnia pod  
eskortą. S tu k i  przewozowe oddano pod rozpo­
rządzenia Admirała de R ign y , aby vroy^ko E g ip ­
skie prędzey ustąpiło. Jenerał M aison  założył  
s w ó y  obóz około twierdz Messenii. Zziaje się, iz 
Turcy chcą póyść za przy kładem E g ip c ja n ,  i po­
dobnież opuścić Mopeę. Dnia 25 wr.ześnja wyszło  
ich  blisko 600 do Rom eiii. 0 h., j-

Ka warsztatach y  R ochefort,budują się: dw a  
okręty lin iow e laostodziałowęj dwa ck^ęty roo 
działowe, dwa takież okręty g o c io d p ia łew e , ^fre- 
gata 64i-;0 'lziałowa , dw ie  fregaty 5qciod$j^ł»we , 
korvyeta 3ostodziałowa , bryg 26śęiodzi$łowy , i  
zbroyny statek papywy w ielkości fregąły  5o c io -  
dzialoyvey. Dla pręd|zego ich ukgppzenia, wa.byd*  
jeszczp 5oo robotnjkęiy użytych.

Margrabia Ląugądio, w y s ła n y  od ĄłJI M i-  
guela, p rzyb ył z A nglii  na stątku p o c ^ y y y m  do 
J ia vre . P łyn ąc  nie rozmawiał z n ik in j , i, zręcz­
nie umiał uw olnić  sję od wsjselkiegfl bAdanjg to ­
warzyszów podróży. W ysiad łszy  na Jąd, u dą ł się  
patychmiast w dalszą drogę, i  onegday pr^yj.eęhał 
do tuteyszey stolicy.

Liczba vvszystkich członków leg ii  lianoro* 
w e y  wynosi 35,4oo, rachując w tp j cudzpzj^wicow* 
Urzędników  jest 4 ,200, kpmmandorów jop^ywiele  
kich urzędników 3^4 , a zaszczyconych y,wilkim  
Krzyżem 52. Inni są tylko kawalerąmj. es-

Hrabia M uli}ąrm ex który dotychczas to sta -  
jp pod inkw jzycyą za przeymoflvpnie listóęy, um ie­
szczony był w roku i 8o3 na poczcie jt ppnsyą ty l ­
ko goo franków. Przez powolne dódatki nrosła  
ta pensy a w poku 1810 do idqo frąpków, a .w  r o ­
ku 1815 Pan M alh arm e  został tpiangwany, sze­
fem bipra z pensyą 34oo f r a n k ó w ,  którą a* do 
ostatnich czasów pobierał. W szystk ie  osoby, któf  
ryrn ijotąd listy  z pieniędzmi pogjnęły , są teraz 
wzyw ane do zeznań w sądzie. *,

P rzy b y ły  niedawno do H a vre  X iąźg M urzyń­
ski jest synem P ep p e la ,  Króla wyąpy Boni czy .  
l i  Rani, utworzoney przez rzeki Bochni i A n d o - 
ni, pod g stopniem długości w schodniey  i  5tym



azerokoici północney jecgraficzney. Ma 5 braci 
i  n azy w a się L id i .  K o ń c z y  dopie ro  ió  l«t życia  
s w eg o .  Baw  ii już przez rok jeden w G w a d e lu p ie .

Pod  p rz e w o d n ic t w em  Pana M a r l e  u tw o r z y ­
ł o  s ię  w tut eys ze y  stol icy towarzys tw o,  mające na 
c e lu  zbj iżyć p i so w nię  języka f r an cu sk ie g o  do spo­
sobu ,  jakim się w yr a z y  wymawiają .  I  tak w p i ­
sm ach  to w a r zy s t w a  cz yt am y już f i lo z o f , el, deziry  
d if ic u lle ,  i t. d.

X i ą ż ę  M o n te b e llo  p r z y b y ł  z L iv e r p o o l  do N o ­
w e g o  L o r/tu . O d p r a w i  podróż w A m e r y c e .  Pia- 
zem z n im p r z y b y ł  do N o w e g o  L o rb u  Pan B r e s -  
sony którjr ma z lecen ia od Minis tra  morsk iego  do 
A m e r y k i  po łu d n i o w e y .  Pan B i p e m e , k tórego M i ­
n i s t er  sp ra w  zagranicznych  w y s ł a ł  do A m e r y k i  
p o ł u d n i o w e y ,  m e  p r z y b y ł  jeszcze dnia 16 p r z e ­
śnią do N o w e g o  L o r  ku.

Br y g i  C u r y a le  i la  S ę l i d e , oraz gal iota la  
F o u d f e  z a w in ę ł y  dnia 10 b. m. z K a d y x u  do B re s t.  
z częścią potrzeb w o je nn y ch ,  które należały do o-  
sady fr an cu zk ie y  w tam e cz ne y  twi erdzy .  D n o -  
ma dniami  p i e r w i e y  za w in ę ł y  także do B r e s t :  
f regata ,  2 gaba rry  i korweta  z ch ore m i  i p e w n ą  
l i czbą w oy sk a  rzeczon ey  osady.  Odprawiią i 4sto-  
dniow'ą kwarantannę.  .Naybardziey chorujących,  
wy sa dz on o  na wyśpij  T re b e ro n •

—  D n ia  i g  —
T u t a y s z y  M o n ito r  donosi ,  iż Kr ó l  J m ć  bar ­

dzo niekoritent  z pisma A r c y - B i s k u p a  Tu luzk iego ,  
któr e  D z ie nni k  T u lu z k i  og łos i ł ;  kazał  oświadczy ć 
m u  przez p ie r w s ze g o  sw eg o  Szambelana,  aby do 
dalszego pos tanowienia- .n ie  po kaza ł  się przed M o ­
na rch ą

W i a d o m o ś ć  o zd ob yc i u  sz turmem t w i er d z y  
K o r o n  w  M o r e i  nie  p o tw ie rd z i ła  się, l ecz  zdaje się 
h y d ź  w yn al az k ie m  jednego z D z ie n n ik ó w  lu gdu ń-  
sk ic b .

—  D n ia  18 —
Dziś  o godz in ie J2tey w  p o łu dni e  udał  się 

K r ó l  J m ć  w  t o w a r zy s t w ie  X i ę c i a  D e lf in a  na r ó ­
w n i n ę  C r e n e l l e , gdz ie  od p r a w i ł  przegląd  6 pó ł -  
k ó w  p ie c h o t y  g w a r d y i  , 2 sz wa d ro n ó w  u ł a n ó w ,  
szwad ronu  żandarmeryi ,  4 pólków* p iecho ty  l ini -  
j o w e y , 4  ba tery y ar ty l l ery i  p ieszey  i 2 ba łeryy  
a rt y l l e ry i  konney .  P r z y b y w s z y  Mon arc ha  na r ó ­
w n i n ę ,  gdz ie  w o y sk o  stało,  w s ia d ł  na konia,  i  za ­
cz ę ł y  s ię  ob ro ty .  X i ę l n e  i X i ą ż ę  B o r d e a u x  b y l i  
o b e c n h  '-'Po sk ońc ze n iu  ob rot ów ,  kazał K r ó l  Jm ć  
pr ze c i ą g n ą ć  w oy sk u .  O godzinie 5 t ey w r ó c i ł  M o ­
n a rc h a  do pałacu T u ille r ie s .

W c z o r a y  wiczorera nadeszły tu urzędowe  l i -  * 
ł t y  od Jen era ła  M a is o n  pod dniem 24 września.  
W i ę k s z a  część w o y sk a  w y p r a w y  obozowała  w t e ­
d y  okó ło  N a w a r y n u .  U s t ę p o w a n ie  E g i p c y a n  z 
M o r e i  t r w a ł o  c iąg le  > a u ła t w ia ł y  je statki prze ­
w o z o w e  bdda ne  pod rozporządzenie  I b r a h im a  B a ­
szy,  z k tór ym  o d p r a w i ły  się l iczne narady,  dla jak 
n a y p r ęd sz e g o  uskutecznien ia zawartey  u m o w y .  
B r y g a d * 1* Jenera ła  S c h n e id e r  p rzyb y ła  do Morei ,  
l e c z  moćna burza rozproszy ła  k i lka ok rę tó w  dru­
g ie go  oddz iału,  tak,  iż jeszcze nie z a w in ę ł y  przed  
P e t a l id i .  D w a  statki  p rz e w o zo w e  roz b i ły  się b l i ­
sko  tego mieysca ,  przeznaczonego do wy lądowania;  
na jedny m z nich  zn ayd owa ło  się k i lka od dz ia ł ów  
p i e c h o t y ,  które bez trudności  uratowano;  na d r u ­
g im  b y ło  18 s trzelców 3go p uł k u  z 20 końmi i 
ao m ł o t k ó w .  Ludz ie  c i  zos tawali  w na y w ię k sz e m  
ni ebe óp iec zeń s t w ie ;  lecz przez us i łow ani a  d w ó c h  
k o m f  triy artyl l eryi ,  obozujących  przy brzegu,  spro­
w a dza no  i c h  sz częś l iwie  na ląd.  W s z a k ż e  20 ko­
nt,  oraz większa część sp rzę tów  znaydujących  się 
na rcfzbitym statku,  s t a ły  się łu p e m  rozhukanych  
b a ł w a n ó w  morsk ich .  Okrę ty  drug iego oddziału,  
b ęd ą ce  od czasu przybyc ia  św eg o  w zatoce K o r o n ,
•  t r z y m a ły  rozkaz udania się do N a iy u ry n u .  B a r ­
dzo mało jest c h o r y c h  w  w oy sk u .  Ż y w n o ś ć  do­
starcza się regu larnie  na statkach  p r z e w o z o w y c h  
p r z y b y w a j ą c y c h  z T u lo n u , i sp odz iew an o  s i ę ,  iż 
zw ią z k i  z w y sp a m i  Jo ńs k ie m i  i krajami W ł o s k i e -  
mi otwor zą  w k r ó tc e  obf i t e  zas i łk i  w o y s k u  nasze ­
m u  użytemu do w y p r a w y .

W  t ut ey śz ym  M o n ito r z e  cz y t am y u r z ę d o w y  
rapportM iaistra morskiego do KroisJnacho wzmiun*

kowaney już bitw ie  m o rs k ie y ,  w  fclórey J. 1 h. tn> 
w  zatoce T u r e t la  C h ic a , o trzy mi le  na zachód  
M lg ie ru ,  eskadra nasza, pod d o w ó d z t w e m  K a p i t s -  
na ok ręt o w eg o  d e  la  B r e to n ie r e , zatopi ła 4  stat­
ki  korsarskie  A lg ie rs k ie ,  mające po 6 dział  1 60 
ludzi .  Eskadra nasza mia ła  w rzeczoney  b i t w ie  
6 ludzi zab itych ,  a 17 ran ionych ,  między k tór ym i  
jest 5 n i ebezp ieczn ie  ran ionych.  Strata ta jioclio-  
dzi  sz cz egó ln iey  z pę kni ęc ia  działa 36c i o fu nt ow e-  
go; ok ręt y  b o w i e m  zos ta ły  ty lk o  uszkodzone W 
l inach .  D w ó c h  P o r u c z n i k ó w  o k r ę t o w y c h  i s i er­
żanta a r t y l l e ry i  przedstaWił  M i n i s te r  morsk i  do 
zaszczytu krzyżem legii  h o n o r o w e y ,  za odznaczają­
cą się waleczność  i od wa gę .

W i e l e  tu mó wią  o n o w e m  dz ie łku ,  mającera  
s t a no w ić  część Z b io ru  p a m ię tn ik ó w  w s p ó łc z e s n y c h , 
w y d a w a n y c h  przez xięgarzaZ<zchocar,  10 jest, o P a ­
m ię tn ik a c h  p e w n e g o  a p te k a r z a  o w o y n ie  H i s z ­
p a ń s k ie  y , od  1808 do i 8 i 4 r. Pod tym ty tu łe m ,  
k tór y  może s ię  w y d a ć  ż a r t o b l iw ym ,  znaydzie p u ­
b l i czność  opi sanie  n a y c i e k a w s z y c h  wypad ków  pa-  
m ię t n e y  tey  woynyr, n ieznane dotąd anekdoty,  
c z y u y  i us tępy  na dz wy c za y  interessujące.  M i ł o ­
śn icy strategi i  pomyśią  p ew ni e ,  jż część w o y sk o -  
wa  za krótka  b ę d z i e ;  ale pamiętn ik i  te,  napisane  
są dla ludzi  ś w ia t o w y c h ,  wiadomo zaś, że p o c h o ­
dy  i obroty  wo y sk a  n ie w ie le  mają p ow ab u.  A u ­
tor znał  wszys tk ie  po l i tyczne zdarzenia t ey  e p o ­
ki; opisuje co w id z i a ł  i co s łyszał .  P r z y p a d k i  j e ­
go , k tóreby  za rom an so w e  m o g ły  uc ho dz i ć ,  g d y ­
by  nie p o w o ł y w a ł  się w każd ey  c h w i l i  na nayzna-  
k o m it sz y c h  ś w ia d k ó w ,  po w ię k s z e y  części  zamiesz­
k ują cyc h  stol icę;  n ies ły ch an e  nieszczęścia jego n i e ­
wol i ;  okropne  n iebezp ieczeńs twa ,  k tóre  go sp o t y ­
ka ły  w w yd o b y c i u  się z kaydati;  zdarzenia s trasz­
ne śmieszne i t r iwia l ne ,  k t ó r y c h  b y ł  w id zem ,  0-  
pisane są p iórem f i lozofa,  p e ł n eg o  szczeroty  i w e ­
sołości ,  w s ty lu  odznaczającym się prowansal s  ką  
dobi tnością  i ży c ie m  : wszys tko  zdaje się o b i e c y ­
w a ć  jak naylepsźe  przyjęc ie  tych  p a m ię tn ik ó w .

U cz yni on o  spostrzeżenie,  iż l iczba op łacają-  
c y c h  podatki  we Eracicyi  corok się p o w i ęk s / a ,  a 
w y b i e t c ó w  coraz mriiey b y w a  na l i s tach.  Przed  
s i e dm iu  laty zna yd owa ło  się w e  b r a n c y i  120.000  
osób,  mających  praw o należenia do w y b o r ó w ;  te­
raz l iczą ich t ) l k o  70,000.

W  M a r s y l i i  daio się u czu ć  dnia 9 b, m. o 
godz in ie 3ciey  zrana l e kkie  t rzęs ieuie z i emi,  i t r w a ­
ł o  k i lk a  sekund.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  12 p a ź d z ie r n ik a .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y ) .
Gazeta M o r n in g  C h ro n ic ie  t wi er dz i ,  iż X i ą -  

żę W e ll in g to n  z p o w o d u  o t r z y m a n y c h  prz e ło ż eń  
gabinetu  austryackiego ,  radzi ł  sp row adz ić  K r ó l o ­
w ą  Portugal ską do W i e d n i a , w e d ł u g  p ie r w s z e g o  
przeznaczenia.

Donoszą z P ly m o u th , iż d o w ó d c y  o d d z ia łó w  
żo ł n ierzy  morsk ich  o trzymal i  rozkaz p r z y y m o w a ć  
nowozac iężriych,  ch oc iażby  nie miel i  przep i san e­
go  wzrostu,  i k t ó r y c h b y  w ie k  do ch odz i ł  n a w e t  do  
lat  27 zamiast  23 jak dotąd było.

Mniemają  , iż rząd nasz u w i a d o m i ł  gab inet  
f rancu zki  o nastąp ić  mającem pnw iększen iu potę­
g i  naszey morsk iey  na morzu Sród z ie mn em .

M e c h a n i c y  i m a y tk o w ie  an g ie l scy ,  k tórzy  p o ­
zostali  by l i  na statku parowym , k u p io n y m  przez  
rząd t u r e c k i ,  pouc ieka l i  w czasie,  k i edy  ten sta­
tek  zn ayd ow ał  się w  porcie;  s łuży l i  b o w i e m  b l i ­
sko  4 mies iące ,  i ani szeląga żołdu nie odebra li .

W c z o r a ,  w  rocznicę urodzin_ Cesarza B i e z y -  
l iy sk iego ,  odprawi ła  się tu Msza Ś. w k a p l i cy  po­
se l stwa  P o rt ug a l sk ie go  i śp ie w a n o  T e  D e u m .  Po  
nabożeńs twie  dał  Margrabia P a /m e lla  wspania ła  
śniadanie .  Przy t e y  sposobności  , P o r l u g a l c z y k o -  
w ie  osiedl i  w L o n d y n ie ,  w yk on a l i  przys ięgę  w i e r ­
ności  K ró lów  ey i ustaw ie. P o rtu ga lc zy  ko wie ,  znay-  
dujący się w P ly m o u th  , ob ch od z i l i  także roczn i ­
c ę  urodzin D o n  P e d r a .

—  D n ia  i 5 —
Pan L a w le s  zdał  spravvę na ostatniem pos ie ­

dzeniu towarzystwa K atolick iego  w Dublinie Ą



tego, Co widział  w czasie ostatniey swojey pod lo ­
ny, i o świad czył : „  W  p o łudn iow ey , wschndniey
rzachodniey I i l an d y i  idzie wszystko bardzo do­
brze; tylko w północney braknie  jeszcze ducha do 
ubezpieczenia naszego okrę tu w porcie. Spotyka­
ły mnie niebezpieczeństwa, ale rnnieysze od tych,  
jkkie rozgłaszały pisma kłamkl iwe.  Broniła n.ię 
tarcza przyjaźni Ó’ Cannela. Przyytnowano mię 
Wszędzie z takiemi  honorami,  jakich się można b y ­
ło spodziewać po p ra w nym  i konstytucyynytn za­
miarze podróży mojey. Usiłowałem, gdzie mogłem, 
Wykorzeniać zły sposób myślenia , a obudzać do­
bre chęci.  Przeciw gołym sztyletom Oranżystów 
północnych,  znalazłem u ludu obrouę, i dla ley to 
przyczyny zgromadzały się około mnie tak liczne 
t łumy. Przyjaciel  móy, Pan Shiel, oświadczył,  iż 
odezwa Lorda ylnglesea  jest dziełem szatana i 
doktora F a u st (zastosowanie do Lorda Gower, t ł u ­
macza t rajedyi Faust). Co do mnie, szanuję od­
wagę Lorda  Namiestnika; życzyłbym tylko, aby 
był równie odważnym względem Oranżystów. O- 
bj»chsłem blisko i , 4oo mil, i w nie jedney parafii,  
gd zie dawniey objawiała się sama słabość, obudzi­
łem siłę i męztwo, w tnieyscu obojętności pat ryo- 
tyzm, a w wielu szanownych osobach chęć połą­
czenia się z wami.”

Zrobiono tu wielką spekulacyą na zboże* a 
fzedsiębiercy spodziewają się znacznego zysku, 
skupili  prawie  wszystkę zagraniczną pszenicę,  

będącą w składach pod zamkiem, i ,mniemają,  że 
średnia jey cena tak się podnieść musi, iż według 
n o « e y  us tawy,  bez opłaty cła będzie można ją 
Wprowadzić na kon3umpcyą,  z czego dwojako zy ­
skają, raz na cenie, dr u a i raz na uwolnieniu się 
od eta. Częste jednak d> świadczenie nie raz prze­
konało, iż podobne spekulacye rzadko się udają.

Gazeta wychodząca w N ow ym  Jorku  pod 
dniem 9 wi ześma, donosi z Rio-Jarieiro: „Uzbro­
jony bryg Buenos Ayreski  , spotkał się dnia 17 
czerwca z okrę tem brezyliyskim, i po zaciętey b i ­
twie poknn. ł  go. Kapi t an  okrę tu  brezyl iyskiego, 
2 pierwszym porucznikiem i wielu innymi żołnie­
rzami,  poległ w tey bitwie.  Lecz wkrótce  potem, 
b ryg  republikański  wpadł  w pośród eskadry bre- 
*yliyskiey , j zapędzony ku brzegom,  rozbił  s ię ;  
Jednakże dowódca jego z częścią swoich podwła­
dnych dostał się na brzeg, i zajął będący tam za­
mek warowny. T11 dopiero zaczęła się k rw awa 
bitwa,  w którey zginęło dwóch dowódców, ki lku 
oficerów niższych, i wiele żołnierzy brezyl iyskich.  
oprócz 120 ranionych.  Republikanom wzięto w 
niewolę oficera i 20 ludzi, ale poźniey uwolniono 
ich  na słowo honoru.  Bi twa t rwała  8 godzin. J e ­
nera ł  Sucre  złożył Prezydentos two Bol iwii ,  i od­
dał  dowództwo woyska jenerałowi U rdaneta , któ- 
r y  wyruszył  naprzeciw 5ciotysiączneina k o r p u ­
sowi Peruwiańskiemu.  Donoszą z M e x y k u  pod 
dniem 8 sierpnia,  i |  jenerałów B ravo  i B a r r a -  
g o n , oraz blisko 5t> innych sp i sko wych,  powie ­
ziono do L e n a  i na wyspę ChiloeF

Nie powiodła się wyprawa admirała hiszpań­
skiego L u b o rd e  z H a w a n n y  przeciw C am peche. 
Pozbawiony wszelkich środków potrzebnych do 
wylądowania,  zbliżywszy się do brzegów, widział 
się zmuszonym do niezwłocznego powrotu,  unika­
jąc burzy na morzu,  zwyczayney w tey porze ro- 
bii. Wspomniony admira ł  miał nawet oświadczyć 
dowódcy woyska lądowego, iżby nie zasłaniał w y ­
lądowania jego vv ciągu zimy.

— D n ia  id —
Młoda Kró lowa  Portugalską  przyymuje co- 

dzień w hotelu Grilloriskim odwiedzające ją oso­
by d y p l o m a t y c z n e  i inne znakomite,  tak kra jo­
we,  jako też zagraniczne.

Nadeszły tu listy od Lord a  H a y te sb u ry  z O- 
dessy  pod dniem 26 września.

Pan O’C onncl ogłosił plan uspokojenia I r -  
landyi,  podług którego/ naród ma się podzielić na 
oddziały, złożone naywięcey ze 120 osób, a każdy 
z tych oddziałów ma wybra ć  z pomiędzy siebie 
takiego, k tóryby się uymował za ogółem. Nikt  nie 
może bydź na to wybranym , kto nie pełni  swo­
ich  powinności  re l i g iy n y ch , i przynaymniey raz

na miesiąc nie idzia do kommuni i  s. Może on Wy­
brać  dwóch ludzi, którzy mają zostawać pod je­
go władzą, i nazywać się Regulatorami.  Ws zys cy  
trzey są odpowiedzialni za każde wykroczenie,  ja- 
kiegoby się 120 osób dopuściło,  i mają się starać 
o ut rzymanie spokoyności i porządku, oraz r egu­
larny w p ły w  dochodów duchowieństwa Kato l i ­
ckiego.

Niedawno przybył  tu Pan H udson  Low e. S ły ­
chać , iż tylko od wielkorządcy I n d y i , ot rzymał 
upoważnienie do tey podróży , bez potwierdzenia 
rządu tuteyszego. Jedną z przyczyn, które skło­
ni ły go do nadzwyczaynego po sp iechu , ma bydź 
nieukontentowanife tego byłego Gubernatora  w y ­
spy ś. H eleny^  z powodu, iż arch iwum wydziału 
osad zostało otworzonem dla W a lte r -S k o tta , aby 
z niego wypisywał,  czegoby potrzebował  do hislo- 
ryi  N apoleona.

Czytamy w jedney z Gazet tuteyszych,  iż b ie­
dny człowiek , żyjący z j a ł m użny ,  mając blisko 76. 
lat, udał się z Anglii  do M okaru , gdzie w krótkim 
czasie zebrał  ogromny majątek. M ó w i ą , iż ten 
człowiek jeździł ztamtąd często do R ochincluny, i 
w ostatnich latach życia swego zjednał sobie łaskę 
u tamecznego Cesarza,  przez co z niezmierną ko­
rzyścią prowadził  handel przemycanemi  towarami .  
Adtni ral icya angielska odebrała zlecenie w y w ie ­
dzieć się o jego sukcessorach, na k tó rych  spada 
przeszło 11 milionów.

W  Ameryce  północney doświadczono, iż drze­
wa uszkodzone w korzeniach przez ro b a k i ,  mo­
żna ocalić polewaniem pnia wodą wrzącą.

— D n ia  16 —
Odebrany tu list ze S ta m b u łu  pod dniem 11 

września wyraża, iż we wszystkich zbrojowniach 
morskich tureckich panuje bardzo wielka czynność.

Słychać,  iż osady w Morei ,  jeżeli się podda­
dzą, zostaną przewiezione na okrę tach do portów 
Azyi mnieyszey.

Ir laridczykowie pokładają ufność w M arg ra ­
bim y in g le se a ,  teraźnieyszym Vice  Kró lu .  Na 
uczcie daney ni edaw no  dla Pana CfConnela  speł­
niano toast: N iech  ży je  M a rg ra b ia  Anglesea, za ­
cn y  F ice  K ró l Ir la n d y i.  Wspomniony M ar g ra ­
bia miał sam oświadczyć, iż oranźyści są naywięk- 
szymi nieprzyjaciółmi I r landyi,  i za 6 tygodni bę­
dą musieli zaniechać swoich zgromadzeń. K a to ­
licy są wszędzie spokoyni  i posłuszni. Spodzie­
wają s i ę , iż rząd przedsięweźmie ważne środki.

W  Ir la nd yi  spalono znowu w nocy ki lka  do­
mów wieyskich.

Z powodu nadzwyczaynego podrożenia chle- 
ba, t łumy uboższych ludzi na wyspach G uernsey  
i Je r se y  upraszały Pana H a lk e t  Gubernatora ,  a- 
by temu zaradził.  P rzyrzekł  im założyć magazyn 
żywności dla zabezpieczenia od głodu.

Między d. 10 i i 5 listopada spodziewamy się 
tu powrotu  Pana H uskissona. Był  on dnia 18 z. 
m. w yinkon ie , zkąd myślał  jechać do F lo ren cy i  
i  R zy m u .  Zdrowie  jego znacznie się polepszyło.

Cena pszenicy spadla tu o 10 szylingów (20 
zł. poi.), na kwarterze (pół trzecia korca miary poł- 
sk iey ) , niż było w przeszłym tygodniu.  Owies 
staniał o 1 szyling na kwarterze.

Poseł Mexykanski  przy rządzie Ziednoczo- 
nych Stanów północney Am eryk i  D on Obregon* 
odebrał  sobie życie w FFasingtonie. Był  on sy­
nem Margrabiego F a len c ia n a , jednego z naywięk- 
szych bogaczów. W  Hiszpanii  b y ł  długo więzio­
ny , co też ma bydź przyczyną zawczesney jego 
śmierci.

A  u  s t  r  \  A.
W ie d e ń  d. 19 p a źd ziern ika .

(z Gazety W arzzawtkiey.)
W  nocy z dnia 8 na 9 b. m. dało się uczuć 

w  M edyo lan ie  trzęsienie ziemi, i t rw a ło  bl isko 
10 sekund ; było zaś tak mocne,  iż w niektórych 
mieyscach belki  trzeszczały, i dzwony same przez 
się wydawały odgłos.

O znalezieniu oryginału konstytucyi  W ę g i e r -  
skiey, donoszą następujące szczegóły : Biblio tekarz 
jp'tier w Granie* stukając materyałów do dzieła
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swego o dyplomatyce Węgjer^kiey ,  b y ł  tym szczę­
ś l iwym uczonym , co tak ważne pismo w archi ­
wum  Prymasa odkrył.  Wiedziano wprawdzie  z 
bjstoryi  , iż ustawa A n d rze ja  I I , złożona była  
w  rozmaitych archiwach Króles twa;  ale z czasem 
zapomniano o oryginałach i przestawano na sa­
mych  kopiach.  Uczony Kollar spodziewał  się, iż 
wynaydzie oryginał  w archiwum Wiedeńskim ; 
lecz poszukiwania jego b y ły  nadaremne: J e rzy  K a- 
w aczycz  wyznaczył  * 20 0  dukatów nagrody za w y ­
nalezienie tegoż oryginału ze złotą pieczęcią, a 
ło o  dukatów za oryginał  bez pieczęci.  Oryginał  
Wyszukany przez Proboszcza F e ie r , ma trzy pie­
częcie; brakuje >vprawdzie złotey, ale są ślady, iż 
się zpaydowała.

P  R  U S S Y .
B erlin  dnia it) październ ika.

( i  G aze ty  VV arszawsjsioy).'
W  ciągu zeszłego miesiąca zawinęło  do M em - 

la  g 5  okrętów kupieckich,  a w y pł yn ęł o  ich 84. 
Do P iła w y  zawinęło 5 i ,  a wy pł yn ęło  7 4  takich-  
że okrętów. Z Rossyi  sprowadzono wie le zboża.

P e w n y  Berlinczyk wynalazł  sposób sprowa­
dzania deszczu, kiedy mu się podoba. Uważał  on, 
| e  zazwyczay kiedy żołnierze robili ęwiczenia bro­
nią,  ale bez strzelania, gromadziły kię nad niemi  
chmury; zkąd wniósł ,  iż żelazo ma własność ścią­
gania chmur.  Kazał  przeto na wzgórzu utkwić  
rząd wysokich drągów i takowe połączyć  poprze-  
cznemi ł a t a m i , w  te zaś uabić mnóstwo dużych  
śpiczastych gwoździ.  W k r ó t c e  uformowały  się 
W bliskości drągów chmury,  które z początku n ie­
wzruszone bydź się zdawały,  nie długo jednak od 
wiatru zostały rozpędzone. Lecz wkrótce  ukaza­
ły się nowe chmury,  które coraz bardzieysię  zgę- 
szczając, w yda ły  z siebie drobny deszczyk; ten za­
mien i ł  się w grubszy, i w  kształcie łagodnego f o r ­
malnego deszczu zajął przestrzeń całey  mili.

—  D n ia  z4  —
P r z y b y ł  tu z P ozn ania  A rcy -B is k u p  Gnie­

źnieński  i Poznański W olicki.
Gazeta tuteysza Fossa, donosząc, iż w  W a r ­

szaw ie  przeznaczono mieysce przed domem T o w a ­
rzystwa Przyjaciół  nauk na pomnik dia K opern i­
ka , nazywa go: s ławnym Polskim  astronomem. (Nie  
wszyscy  w i ę c  w Niemczech,  a nawet w Prussach,  
mają K o p ern ik a  za nie Polaka).

H  1 S Z  t  A l f l t .
M a d r y t  d. 5 październ ika .

(* G a ie ty  W arsiaw sk iey .)
Słyc hać ,  iż Kró l  Jmć wezwał  niedawno M i ­

nistra spraw zagranicznych do  E sku rya lu , i zale­
c i ł  mu, aby wszystkie l isty nr?ędowp, przysyłane  
z Portugali i ,  oddawał samemu Monarsze, beż po-  
przedniczego ich  rozpieczetowania.

W  W a l e n c y i  pokazały się bandy niespokoy-  
l iych ludzi- Rozruchy w  Sew illi z powpdu dzie­
sięcin Ustały, po uwolnieniu tamecznych ogrodni-  
kóvy od opłaty. Ki lka  półków mil icyi  niedawno  
rozpuszczonych,  będzie znowu użytych do czynney  
s łużby.  Jenerał  jEspagna  doniósł rządpwi,  iż w 
niższey Katalonii  pokazały się bandy Agrawiado-  
sów; posłapo temu Jenerałowi  w  pomoc jeden pólk  
gwardyj .  W  B arcellonie  część osady przepędza 
noc  pod bronią.

Wie lkorządca  w y s p y  P u erto -R ięo  żąda, aby  
mu przysłano 5,oqo woyska,  które obiecuje utrzy­
mać na stopie wojenney bez żadnego kosztu rzą­
du. Nie  mniemają atoli, aby rząd odważył  się na 
powtórną wypr aw ę  do A meryk i ,  chociaż wi e lko ­
rządca tak korzystne warunki  ppdaje.

Donoszą z K ą d yx u  pod dniem 1 b. m., iż mia­
sto jest zupełnie opuszczonćm, i że wie le  sk lepów  
będzie  zamkniętych.  Zdaje się, iż żółta febra p o ­
kazała się w  okolicach K a d yx u .

— D nia  6  —
Intendent woys kow y powrac.Vjącey z K a d y ­

xu  dywizyi  Francużkiey,  wez wał  Korregidora M a ­
d ry tu ,  w doniesieniu urzędóweró, aby dla w o y s k a  
leże w stolicy były  przygotowane,  ponieważ tam 
weydzie  i przez doi kilka odpocznie,  Korregidor,  
mąż z charakterem , odpowiedział  Intendentowi,  
iż jako władza mieyaka, żadnych nie może przyy-  
motvać rozkazów od cudzoziemca, lecz jako pry" 
watny,  zapewnia go o swym szacunku. Gdy od­
powiedź  lakoiva nie może bydź dostateczną dla 
Intendenta Franeuzkiego,  będzie się musiał udać 
do K r ó l a ,  w celu uzyskania pozwolenia do prze- 
chodu woysk Francuzkich przez stolicę. N iep e­
wna jeszcze, czyli  takowe nastąpi, ponieważ to spra­
wi ł oby  znaczny ciężar dla mieszkańców M a d ry ­
tu, i ponieważ z osadą Hiszpańską mogłyby w y ­
niknąć  zatargi.

P o r t u g a l i a .
L izbona dnia 25 w rześn ia .

(z Gazety Warsiawskiey).
Z R io-Janeiro  przybyły  od Don P ed ra  na 

okręc ie  do Junty w Oporto l isty z exemplarzami  
odezwy jego do portugalczyków; pomimo zabrania 
tey  odezwy,  jednakowoż kilka jey exemplarzy  krą­
ży i wielkie  sprawia wrażenie.

Hrabia i Hrabina Subserra , na długie i u-  
silne błagania swey córki,  otrzymali  nareszcie po­
zwolenie  bydź przeniesionemi z wieży  Bugio  do 
B elem . Tęz samą łaskę, przed kilku dniami,  o-  
tćzymała dla Swego oyca, P io tr a  de M ello B r e y - 
ner, Margrabina de N iza .

D nia i październ ika .
O ne gda y' obchodzono tu uroczyście rocznicę  

imienin  D on M iguela.
Gazeta rządowa tuteysza oddaje wie lk ie  po­

c hw ał y  gabinetowi Londyńskiemu.  „Świetnie ja­
śnieje (są jey słowa) zaszczyt i mądrość gabinetu  
Angielskiego,  w którym zaślepieni rewolucyoni -  
ści spodzie wali  się mieć podporę swoich  oh yd ny ch  
i przeniewiernych zabiegów. Zepsuci  pochlebia­
l i  sobie, iż bohater W elling ton , H r a b i a  A b erd e ­
e n ,  i inni Ministrowie Angiel scy,  póydą w ślady 
za bożyszczem radykalistów i l iberal istów ( Gun­
ning) ,  który się nie wstydził  oświadczyć,  ze gdy  
zechce zgromadzi wszystkich nieukontentowanych  
w  całey Europie.  Sprawiedl iwe  i mądre jest po­
stępowanie rządu angie lskiego ,  względem Po rtu­
galii  i t d.”

Handel  nasz doznaje ciągle zatamowania.  
Mnóstwo statków rozboynic iych blokuje niejako 
porty Portugalskie,  i zabiera każdy prawie  okręt  
k u p ie c k i ,  ktpry odważy się z towarami  w y p ł y ­
nąć. Tak się stało dnia 1 8  września z p ięknym  
okrętem, nazwanym M urgrabia  Palm.ella  , który  
w  chw i l i  wyyścia z portu ,  został zabrany przez  
kapra Buenos-ŚAyreskiego.

T  u r  c Y A.
Od gran ic tureckich 6 p a ździern ika .

(1 Gazety  W arazawekiey).
Listy ze Stam bułu  donoszą o mianowania  

Kominissyi  do rewizyi  tamecznych skarbów, gdzie  
się znaydują ubiory i drogie kamienie W .  Suł t a­
na. Wszy stk ie  r z e c z y , które się tam znaydują 
przeszło od stu lat, będą przedane w i ę c e y  dające­
mu. Zebrane ztąd pieniądze zostaną użyte na o-  
gromne wydatki  wojenne.  F irman Sułtana roz­
kazuje wszystkim Derwiszom (xiężom Tureckim) ,  
zdatnym do bron i ,  aby oddalili się z k l i s z to ro vy  
swoich  i udali się pod chorągwie.  Mają bydź um ie ­
szczeni w  n o w y c h  półkach,  które się zaciągają w  
Sląmbule.

Ppzwolono drukować. Z  polecenia JW , Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski R zeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw aler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYĘRA LITEWSKIEGO N. 129.
P .

TF ilno d n ia  26  P a źd z ie rn ik a  v s 1828 R oku .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-  P e te r s b u r g  d n ia  i5  p a ź d z ie r n ik a .
( e  Ruskiego I n w a l i d a . )

W c z o r a ,  w d n iu  W y s o k i c h  Narodzin N a y j a -  
s n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y ,
^'e wszys tk ich  so b o ra c h ,  kośc io łach p a ra f ia ln y ch ,  
p ó łk o w y c h  i k a p l ic ach  do m owy ch,  od p raw io n e  zo­
stały dz iękczynne  modły.  Po  skończonem nabożeń­
stwie,  klucze P P a rn y  i chprągwie ,  wzię te  na n ie ­
przyjacielu w P P a r n ie , A r d a g a n ie  i w porażce 
2 *5,ooo k o rpu su  t u r k ó w  przez oddział  J e n e r a ł a  G eis- 
M ara , wożone b y ły  po  głó wnieyszych  u l i cach  tu -  
teyszey stolicy.

Dzisis,  w obecności  N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z a  
1 C e s a r z o w e t  J e y m o ś c i  A l e x a n d r y  F e d o r o w n y ,  w  
Soborze Kazańsk im  o d p ra w io n e  b y ł y  dz iękczynne  
do Fana  Boga modły ,  za szczęśl iwy J e g o  C e » a r s x i e y  
Mości  p ow ró t  ze r.r. ycięzkiey  w y p r a w y  tu teck i ey .

Na tętn nabożeńs tw ie  znaydowa l i  się C z ło n ­
kowie  R a d y  P a ń s tw a  , Senatorowie,  J e n e r a ło w ie ,  
J nakomi tsze  Osoby D w o r u  p ł c i  obojey i  K o r p u s  
p p l o r a a i y c z n y .  Zgromadzenie  radosnego  ludn  by -  
*° nad tw y czay n e  nie t y l k o  w c e rk w i ,  ale tęż na r y n ­
ku i na w s z y s t k i c h ,  p r zy le g ły ch  Sob orow i  K a z a ń ­
s k ie m u  ul icach.  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  byl i  po w i t a n i  
1 p rzep rowadzani  g rzm ią cem i  w y k r z y k a m i  U ra !  i 
ł‘ó/.nemi rn  a kurni wydającego  aię un iesienia mie* 
®tkeńców St.  Pe te r sb u rg a  , uszczęśl iwionych oglą­
daniem ukochanego  swego M o b a k c h y  w  m u r a c h  
8 * oi ch .

O dessa  d n ia  6 p a ź d z ie r n ik a •
(* R uskiego Inw alida).

W  przeszłą  środę w ys t r za ły  działowe t  okrę-  
^  JS o r d -A d le r ,  s tojącego w naszey przystani ,  ob­
wieści ły tn ieszksńcóm O dessy  a s ławnem u k o ń ­
czeniu dz ia łań  w o je n n y c h  pud P P arną . W o y s k a  
nasze zajęły ^n ia  2g zeszłego miesiąca.  ( T u n a -  
s tę p u je  JSayny& szy  r e s k r y p t  J . C . i\I. do H r .  PPo- 
ro n co w a  , z u d a ro w a n iern  go  z ło tą  s z p a d ą , htó- 
k ' UmJ ^ .szczony  ) u"  t y ł  w  p o p rze d za ją c y m  N r z e

O dessa  d n ia  io  p a ź d z ie r n ik a .
Z a w c z o r a  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  w  

pożądanem zd r o w iu  p r z y b y ł  do O d essy , na o k r ę ­
cie l i n i j o w y m  C esarzow a  M ia ry  a . W  k i lka  godzin 
po w y y śc iu  n a  brzeg C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra czył  w y ­
jechać  do S t. P e te r s b u r g a  * J e n e r a ł e m  Adju tan-  
tem B e n k e n d o r fem  i J e n e r a ł e m  A d le rb e rg ie m .

Nn tymże ok rę c ie  przybyl i  tu:  P.  J e n e r a ł  G u ­
b e r n a t o r  N ow orćs syyski  i Beasarabski ,  H ra b ia  PPo- 
ronco tv, P.  V\ ice K a n c l e r z  H r a b i a  JSesselrode, J e ­
n e r a ł  A d ju tanc i  X.iąle T ru b e c k i  i H r a b i a  O rłów -  
P e n isó w , H r a b i a  S tan is ław P o to c k i  i J e n e r a ł  p o ­
ruczni k  wo ysk  p r u s k ic h  H r a b i a  N o stic . ,

O k r ę t  C esa rzo w a  M a r y a  zostawał  na morzu 
przez 7  dni  z p r z y c z y n y  p rzec iw neg o w ia t r u ,  któ-  
*y dnia 4go był  t ak  m o c n y , że wszys tkie  maszty 
Wielkiego dozna ły  uszkodzenia.

1  P r z e d  wyjazdem z W a r n y  H r a b i a  PPoron-
Co«’> o t r z y m a ł  od J ego C esarskiey M ości R e s k r y p t  
^  br zm ieniu  następującem:

H r a b io  d l  ich ale S iem io n o w iczu !
Oddawszy  ofiarę powinney  c h w a ł y  i p o d z i ę -  ś 

kowania  B o g u ,  k t ó r y  jest  obrońcą  p r a w d y  i k t ó ­
r y  o r ę ż  Rossyyski  uw ie ń czy ł  n o w y m  św ie tn y m  
W y p a d k i e m ,  p ragnę  uczcić pamięć  M o j e g o  p o -  
przeduika ,  k t ó r y  u t r a c i ł  zwyc ięz two i życie,  a}a 
•lie s tawę > pod n iu ram i  zdobytey  teraz P T a rn y .
T u  poległ ,  walcząc pod c h o rągw ią  Ch rys tusa ,  raę- 
^ny syn  Ja g i e ł ł y  P P ła d y s ła w ,  K r ó l  Polski .  M ie y -  
*ce gdz ieón  jest pogrzebi ony  n iewiadome:  lecz n ie ch  
•Hu będzie wznies iony w samey Stol icy Polsk i  
po m n ik .  Prz eznaczywszy  na to dla n iey  w p o d a r ­
ku  1 2  dz ia ł  T u r e c k i c h  z l iczby na lez iony ch  w  
b a r n i e  , polecani  W P a n u  n ie zwłocznie  w y b r a ć

i w ys ł ać  je do W a r s z a w y ,  gdz ie  one będą  p o ­
s tawione  na rnieyscu p rzys w oi łe m ,  s tosownie do 
rozporządzenia J e g o  C e s a r s k i e y  W  y s o k o ś c i  C e s a -  
RZEwiczA, ku  czci B o h a ty ra  , i k u  czci w a le cz ­
n y c h  w oysk  Rossyy skic h  , k tór e  przez  zwycięz­
tw o  pomści ły  się jego upadku.

W k ł a d a j ą c  na W P a n a  w y p e łn ie n i e  M e y  w o ­
li .  zostaje k u  W P a n u  zawsze p rz y c h y ln y m .

N t  K O Ł A Y.
  Działa na po m n ik  dla Kró la  P o lsk iego

p p ła d y s ła w a  już są w y b r a n e  i r y c h ł o  w ys ła ne  zo­
staną do W a r s z a w y  (*).

Naza ju t rz  po po w ro c ie  P .  J e n e r a ł  G u b e r n a ­
to r a  N o w o r o 8syyskiego i Bessarabskiego (3  t. tn.l 
w Soborney  C e r k w i  Odeskiey sk ładane  b y ł y  d z ię k­
czynne  m od ły  P a n u  B ogu za wzięcie  tw ie rd z :  
TT  a r n y , A c h a łc y c h a  i A c h c u r a .  P r z y  uroezys te m  
spe łn ien iu  ty c h  ob rzędów  znaydo wa l i  się u r z ę d n i ­
cy  w oyskow i  i cywi ln i .

— J u s s u f  B tsza , jeden z nacze ln ików,  k t ó r y  d o ­
wo dz i ł  w  P P ar n ie , p r z y b y ł  do O dessy  na f r eg ac ie  
R a f a ł , i staną ł  w dom u dla siebie p r z y g o to w a n y m .

W c z o r a  w ieczorem w y jec ha ł  ztąu do St. P e ­
te r sb u rg a  H r a b i a  B /o m ,  P ose ł  n a d z w y c z a j n y  
N.  K .  J .  Duńskiego .

*  ' •

PPiadom ość od  w o yska  d z ia ła ją c e g o , od d n ia  3(j 
4 w rze śn ia  d o  5 p a ź d z ie r n ik a .

(z Ruskiego Inwalida).
N ie z w ło c z n ie  zaraz po wzięc iu  t w i e r d z y  

W a r n y ,  X i ą ż e  E u g e n iu s z  W i r t e m b e r g s k i  , z o d ­
dz ia łem swoim,  r u s z y ł  w  ślad za w o y s k a m i  B a ­
szy O m e ra -T P r io n e , k t ó r y  się cofną ł  d rog ą  Ca­
rog ro d zk ą  , w  nocy  z d.  2 9  n a  3o wrześn ia .  P o ­
śpiech,  z jakim cofnienie  się to u skuteczn ion e  zo­
stało,  n ie  do z w o l i ł  Jego  K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ś c i  
dośc ignąć ucieka jącego n ieprzy jac ie la ,  k t ó r y ,  r z u ­
ca j ą c p r o c h o w e  jaszczyki ,  wozy,  i  u t r ac iw sz y  n a ­
w e t  jednę  chorągiew,  z a t r z y m a ł  się l edw o na  p r a ­
w y m  brzegu  r z e k i  K a m e z i k a  w  fo r t y f i k a c y a eh ,  
si lnie br oniących  gr u n to w n e g o  mostu  zwodnego,  
znaydującego  się 11a tey rzece.  W e d l e  dy sp ozycyi ,  
ściganie rozciągać,się nie p o w in n o  b y ło  z a K a m c z i k ,  
i  dla tego  X i ą ż e  E u g e n iu s z  W i r t e m b e r s k i ,  za jął  
pozycyą  blisko, ws i  P e t r y k i o y ,  rozkazawszy  J e n e -  
ra ł -m a jo ro w i  B a r o n o w i  B e l l in g sh a u sen o w i z p r z e ­
d ni ą  s t r a ż ą ,  złożoną z 3c iey  b r y g a d y  l g t e y  d y -  
w i z y i  pieszey , j edn ey  r o t y  A r t y l l e r y i  D o ń s k ie y  
i  j edney  r a k i e t o w e y  pó łba te r y i ,  obse rw o w a ć  p o r u ­
szenie nieprzyjaciela ,  a w  raz ie  możnośc i ,  t a r g n ą ć  
się na jego obóz. J e n e r a ł - m a j o r  B e llin g s h a u s e n  
d. 3 paźdz ie rn ika  ruszył  k u  K a m c z i k o w i ,  i u y r z a ł  
dosyć mocny oddzia ł  p ie c h o ty  T u r e c k i e y  i  jazdy,  
k t ó r y ,  p rzeszedłszy  na  l e w y  brzeg K a m c z i k u ,  za­
mierza ł  t a m  założyć for lyf ika cyą ,  d la  za s łan ian ia  
swego mostu zwodnego.

Oddzia ł  t e n ,  l e d w o c o  u y r z a ł  naszę s t r a l  
p rzednią ,  w n e t  pę dem  ją a t t a k o w a ł ;  ale p rz y ję c i  
mężnym" o d p o r e m  'bjgo pó łku  s t rze lców,  oraz  sk u -  
te cznem dz ia łan iem a r t y l l e r y i  i ra k ie t ,  T u r c y  p r ę d ­
ko poszli w  ucieczkę,  i  w  n ie po rz ądk u rzuc i l i  się 
11a most, k t ó r y  podjęl i j  n ie  dawszy  n a w e t  czasu  
w s zys tk im  s w y m  ludz iom do p rzeyśc ia  na  ta m t ą  
s tronę  rzeki :  a lbowiem lękal i  się, aby  i szy  b a t a -  

r8go p ó lk u  s t rze l ców,  k t ó r y  ich  n a t a r c z y w i e  
, nie w p a d ł  w esp ó ł  z ni tni  do oko pów,  n a

O dnaw ia  się w p a m ię c i  oTPrła d y sławie wiersz 
K o c h a n o w sk ie g o , k tó r y  p r z y to c z y ć  «'  tern  
rn ieyscu , zd a je  się  b y d ź  rzeczą b a rd zo  s to ­
sow ną:
K ró l dw u K oron W ło d z isław : bo bijąc pogany,
W e  k rw i n ieprzyjacielskiey up ad ł zm ordow any 
W  pośród ziem i T ureck iey : jego poświęcone 
Kości nie są w  oyczystym  grob ie  położone:
G ró b  jego jest E u ro p a : słup  śnieżne Eałchany:
N apis: w ieczna pam iątka m iedzy C hrześciany. (7?).



przeciwnym brzegu. Jenerał-major D ellin gsh au -  
. sen musiał zaprzestać na odniesionym juz skutkuj 

i  zawiesić dalsze przedsięwzięcia przeciwko nie­
przyjacielowi, dla niemożności przeprawienia się 
przez rzekę. Z naszey strony, strata w tey roz­
prawie jest bardzo nieznaczna. Turcy zaś ponie­
śli wielką stratę; gdy z wielu z nich, nie zdoław­
szy przeprawić się przez most, potonęło w rzece; 
a tłumy ich ,  pierzchające w  nieładzie prawym  
brzegiem , celem ukrycia się w swoich okopach, 
długo były  wystawione na grad kartaczów z na­
szych hater.yy. Po tey rozprawie, Turcy żadnych  
w ięcey nie robili zamachów, a lewy brzeg Kam- 
cziku zupełnie oczyszczony jest z nieprzyjaciela.

Ponieważ wzięciem VVarny osiągniono cel 
zatrzymania woyska pod Szumią, przeto woyskom 
6go i 7go korpusu rozkazano rozłożyć się w W ar­
nie i jey okolicach, dla ochraniania ich; trzeciemu 
zaś korpusowi zająć pozycyą, po drodze, z Szum li
do Sylistryi, ażeby zasłaniać oblężenie tey ostat-
niey, które rozkazano popierać cale stanowczym  
sposobem. W  czasie tych poruszeń woysk na­
szych, ze strony nieprzyjaciela żadnych szczegól­
nych działań nie postrzeżono.

W  twierdzy Warnie znaleziono 162 działa 
różnego kalibru, i znaczną liczbę wszelkiey broni, 
oraz zapasów prochu i innych potrzeb.

K u rs  wexlow i p ien iędzy:
St. P e te rsb u rg  dnia 19 październ ika .

Na Londyn na 3 mies'
— Amszterdam — 65 dni

— Hamburg 

—- P aryż
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R u b e l s r e b r n y ....................... 3 ru b . 70! kop.
S ta ry  a lb e rts-re ich s ta le r . 4 —  67J —

O dessa d. 8 p a ź d z ie r n ik a  
N a W ie d e ń  na 1 mies. k reyc. 25j§

—  L iw o rn ę  — 7^ dni sold. 24rYV.
—  T ry e s t — 3 mies. kreyc. 25 |g .
JVlachmud m iękki — — i 4 r. 70 k .  ---------

— — t w a r d y  12 r. 6 0   --------
R u b . sr. — — —• — 5 r. 78 — 3 r . 774 k.
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— — now y —  2 r. 6 --------— — —
T a la r  h i s z p a ń s k i  4 ę. 97 4 — 96 —
Czer. zł. ho li. .— — 11 r . 45 — 11 — 5o —

t t £  Ł  A  B JL £  H  I  E .
2 llM n E P A T O P C K A T O  BocniimamejibHaro 

$OMa ouib C. Ilem epóyprCKaro OneK.yHCK.aro Co- 
B tm a chmti oÓŁHBJinemcn: urno bu ohom ł npogaeni- 
ch  cb ayKitioiraaro nyójiuuHaro m opra 3ajioaieHHoe 
H npocpoHCHHoe He/tBHżKHMoe HMlmie KojuieaiCKaro 
C expeuiapa TaspHJiM EropoBHHa MfiaHOBHua ; co- 
cmoiimteeMorHJieBCKOH PydepHin K onbicxaro f lo - 
B tm a Bb ^epeBHHXb RepkoBiime 36 n  PyflHlł 5g h 
m oro g5 MyatecKa uojia Ąymb,nHcaHHbixb no peBH3hi 
1816 ro/;a, cb poaiflenHbiMH nocjik peBH3iu , co Bceio 
npnua^jieatanteio Kb h h « )  36MJieio u  BCflKHMb na 
01108 cmpoemeiub; ajih Hero Ha3HauęHM cpoKH mop-

1 C zas o b serw a c ji . I  W yso ko ść  Barom.

Obserwacje 
M eteorologi­

czne.

d.  2 4  « o d * .  2 w i e c z .  
d .  2 5 ' —  —  -
d .  26 g o d z ,  74  r a n o .

28 cal . 5,0 l in . 
28 —  6 ,8  —
28 —  6 ,5  —

ranib óygynęaro 1829 ro/;a iJieBpajiu iviga nepBbiil i 2> 
BinopLiS 14 , it m pem ifi 19 niic .ib . iKcjiaiom,in xv- 
num b iijrEiiie cie M orynrb Bb OneKyU'
cx iS  CoB'lum, noKa3anHbixb HHCJib b ł  npncyflcniBeS' 
Hoe BpeMU u  BH/temb B t ononib iipo.i.aBaeuo.My hm*' 
niio ouMCB, ycjiOBia n  cjjopMy K ynueS  xpkuocniK- 

S K c n e ^ H i n o p b  U c M O ^ O B ę K H .

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey Ce- 
b a b s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogł8' 
sza się, iz w niey przedaje się przez aukcyą, z pU' 
blicznego targu, oddany na ewikcyą za ominienieflJ 
term inu , nieruchomy majątek Eollegialnego Se* 
kretarza Gabryela lehorowicza Iwanowicza, poi'0‘ 
żony w Mohilewskiey Gubernii w Ropyskim p°' 
wiecie we wsiach Gerkov.iszczę 56 i Rudnie 
w ogóle g5 płci męzkiey dusz,zapisanych do rewizy1 
1816 r.z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącł 
do nich ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem) 
dla czego naznaczono terminy do targów następU- 
jącego 1829 roku w miesiącu lutym: iszy 12, ag* 
i 4 , i 3ci 1 9 ; życzący kupić takowy majątek z»' 
chcą przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczo­
nych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku1 inw entarz, warunki i for­
mę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

2 Od W ileńskiego  Gnbernialnego Rządu 
Czasowey E xpedycy i ogłasza się, iż na uzyska­
nia prawiautskiey za żyda Kruszki należności) 
i t ,488 rub. 5 ł  kop. ass., oddany natiowo i i » 
publiczną przedaż murow'any dw upiątrow y dotH 
poręc/.nika Radcy Staną Lachuickiego w mieś­
cie W iln ie  za Zaw alney  ulicy pod N . 1 119 po­
łożony, oceniony 25 ,g 42 rub. ass., z którego dzie­
sięcioletnia proporcya docliodow pokazana 8 1 83 
rub. sr., do czego naznaczono terhńny: iszy  ę)< 
2gi U  stycznia następującego 1829 ro k u ,  a 
3ci ostateczny w e  3 miesiące od dnia pierwszego  
w ydrukowania, które poźniey n;.stąpi w Sankt-  
petersburskicli albo M oskiewskich gazetach;za­
tem życzący należeć do targów, zechcą przy- 
bydź do tey Expedycyi na w yzcy  pomienious 
terminy. Dnia 20 oktobra 1828 roku.

Sowiettiik  Dmitrew ski.
Sekretarz Sokc>łowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

2'Od Rządu Gabernskiego L ilto  W ileń sk ie ­
go. Dla nie wiadomości mieysea teraźuieyszegO 
pobytu Szlachcianki Racheli Bartośzewiczowey,  
stosującey pretersyą do podsąduego Demeatia  
Rybakowa i jego wspólników za skradzione rze­
czy na 2ot r u b e l ,  mimo zrnbioney przez Sąd 
Niższy Ziemski Pttu Trockiego publikaty gdzie 
Bartoszewiczowa przemieszkiwała , ninieyszynJ 
ogłasza się, aby wspomuioua Szlachcianka Ra­
chela Bartoszewiczowa jawiła się do Sąda Grodz­
kiego Pttu W iłkom ierskiego na przeznaczony  
N a y  w y ż s z y m  ukazem d. i 4 lutego 1800 r. 
czteromiesięczny termin, dla wykońauia przopi- 
saney ukazem R ządzącego. Senatu d. 9 grudnia 
1826 roku nastałym, przysięgi, pod utratą na­
leżności za niejawieniem się na termin. Dnia 
20 października 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamontt.

W in cen ty  Leonowicz Sekretarz K ol leg.

W y s. 1'her. B e a u W iO d n u a n a . w p o w ie t.
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s to p n i Z d o b o i i n i
p o ł u d n i o w y
P o łu d n io w y

P o c h  ni u r n o
Eogoda
P o g o d a



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 129.
W ilno dnia 26 Października v. si 1828 roku.

1 Roku 1828, dnia i 5 w rześn ia , w  źu r-  
’Oale L itew sko-W ileńskiego  gubernialnego Rzą- 
<hi zapisano: Rząd ten wysłuchawszy przełoże­
nia P. Cywilnego Gubernatora Wileńskiego i 
K aw alera , z dnia 10 września, za N. 20047, przy 
którem dołączając w kopii przedpisauie P. M i­
nistra sp raw  wew nętrznych, z zezwoleniem na 
budowanie w  10 miastach powiatowych guber- 
&ii W ileńskiey, K aznaczeystw , razem ze smie- 
tami na ich wykonanie, poleca uczynić niezwłó-, 
■cznie praw ne rozporządzenie, względem w ezwa­
nia życzących podjąć się takowego budowania 
każdego Kazuaczeystwa, osobliwie za niższą od 
*ey smiety summę, naznaczywszy terminy licy- 
tacyi do drugiey połowy przyszłego grudnia; przy 
czem J W .  G uberna to r  uwiadamia, ze nadesła- 
ny z Ministeryum plan odesłał do architekta  
gubernialnego z tern, ażeby się udał do miast po­
wiatowych, i oznaczywszy mieysca, na których 

budowy powinny bydź wystawione k a r-  
tyto oraz zrobiwszy jeszcze 10 kopii planów, 
przesłał temuż P. Gubernatorowi na dalsze roz­
porządzenie, o k tórem  w  swoim czasie będzie 
kommnnikowano temuż Rządowi; z dołączone­
go zaś w  kopii przed pisania P. Ministra spraw 
Wewnętrznych, pod dniem 11 zeszłego sierpnia, 
*a N. 8g5 , pokazuje się: że przesłane doM in i-  
Bleryum spraw  wew nętrznych , przy odniesie­
niach P. Cywilnego Gubernatora, z d. 7 sier­
pnia i io lipoa 1827 roku, pla ny i smiety, na 
wystawienie, w ir> miastach powiatowych gu- 
hermi W ileńskiey, jednakowego kształtu , m u­
rowanych, jedno-piętrowych domów dla Kazna- 
ezeystwa, z kładowemi i mieszkauiami Kazna- 
czeja, poruczone były na ro /palrzenie Komite­
towi budowniczemu, który, ułożywszy plan z fa­
sadą i 10 8n.iet na zbudowanie wspomnionych 
domow, don iósł ,  żc, podług tych smiet, wyli­
czono 38,668 r  srebrem, a wedle przysłanego 
projektu, trzeba było 67,263 rub. 55 k. sreb., 
albowiem K om itet od mienił kw’atcry Kaznaezey- 
8kie. W ystaw ienie  tych korpusow powinno bydź 
Uskutecznione w kazdera mieście , na takiem 
Uiieyscu, na którem , w dalszym czasie, rrożna 
będzie wystawić budowle, dla micysc sądowych;
1 dla tego wypada Architektowi guberaialne- 
mu udać się do 10 miast powiatowych, obrać do­
godne place i postawić wapomuione korpusy w 
tak i  sposoh, iżby nic przeszkadzały budowom 
innych mieysc sądowych, a były tylko jakby ich 
skrzydłami. P . Mini ster spraw wewnętrznych, 
uznawszy takow e doniesienie gruutownem  , 
Przedstawiał ułożone plany i fasadę do uwagi 
JEGO C ESA R SK IEY  MOŚCI i NA JASN IEY- 
SZY CESARZ, raczył je aprobować, co tez o- 
znaczoiio ua planie przez lJana Sekretarza 
S tanu M uraw jewa. Na skutek czego odnosił 
się do P. Ministra finansów względem odpu­
szczenia, zamiast naznaczanych przez Komitet 
budowniczy 53,668 r. s reb rem , 5o,6 a 5 assy- 
gnatami, i teraz o trzym ał od niego uwiadomie- 
Ille, że przedpisano Izbie Skurbowey W ileńskiey 
^ y d a ć  tę summę 5 o,6 e 5 rub. pod zaw iadyw a­
nie P. G ubernatora Cywilnego, na rachunek ka­
pitału  budowniczego, zeszłego 1827 r °ku . Za

czem P .  Minister sp raw  wew nętrznych , dołą­
czając kopią N a y w y ż e y  potwierdzonego pla­
nu, na jednym arkuszu i zrobione przez Komi­
te t  1 0  śmiet, porucza P. Gubernatorow i Cywil­
nemu uczynić uiezwłócznie, na zasadzie p raw »  
rozporządzenie względem wzniesienia bu d o w li  
d la  Kaznaczeystw w mieyscach p rzyzw oitych , 
i o postępie w tych budow ach uwiadomić tegoż 
P . Ministra w swoim czasie, dla naznaczenia po -  
zostałey summy. R o z k a z a l i :  zgodnie z prze­
łożeniem P. Cywilnego G ubernatora , naznaczyć 
term iny dla stawienia się życzących podjąć się 
budowania, w i o  miastach powiatowych tu tey -  
szey gubernii, powiatowych Kaznaczeystw, oso­
bliwie za niższą od smiety summę: m y  dnia 1 7 ,  
2gi 19, a 3ci 21 grudnia  tego roku, o w ezw a­
niu na nie życzących z tern, ażeby z dostateczne- 
rni i prawnemi ewikeyami stawili się do Izby 
Skarbowey W ileńskiey, w którey, przy licyta- 
cyi , objawione będą w arunk i  względem tych 
budowli; przepisać wszystkim tuteyszey guber­
nii mieskim i ziemskim polieyom; do sąsiednich 
zaś Gubernialnych i Obwodowego-Białostockie- 
go Rządów odnieść się i prócz tego, uwiadomie­
nie o tem wezwaniu wydrukować w Gazecie 
K uryera  Litewskiego; o czem uwiadomić Izbę 
Skarbow ą i do Kauoellaryi P . Gubernatora Cy­
wilnego przesłać kopią tego a r tyku łu  z żurna łu .

Zgodnie ^ ek re ta rz  Jamont.
Z  oryginałem spraw dzał za Stołu-naczelni-  

ka Czarnocki.

i W itebska  M agistratura Powszechney O - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie d łu g ,  będzie się p rzedaw ać z 
publicznego przez aukcyą targu  l iś c ie  m uro­
wanych kram  z ziemią w m. W itebsku  , n a le ­
żących do Witebskiego Sciey gildy kupca  A - 
kinfija P iętrowa. Term iny do targów  nazna­
czono i8 s g  roku w lutym g, 1 1  i i 4 dnia.

Buohhalter T aranczuk .

1 W itebska M agistra tura  Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za omiuio- 
ny w terminie dług, będzie się przedawać z p u ­
blicznego przez aukcyą targu m urow any d w u -  
piątrowy dom z ziemią i dalszćm zabudowaniem, 
w  m. W itebsku  , należący do W itebskiego o -  
bywatcla Aorama Soskiua. Terminy do  targów  
naznaczono 1 8 2 9  roku w lutym g, 1 1 i  j 4 dnia.

Buchhalter  T aranczuk .

1 W itebska M agistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za omiuiony 
w terminie dług, będzie się przedawać z pub li­
cznego przez aukcyą -’arga m urow ana ł a ź n ia ,  
położona w m. W itebsku , należąca do W i te b ­
skich kupców Izraila Zeliksona i M orducha Me- 
jersona. O terminach do targów ogłoszono bę­
dzie osobno. B uchhalter  Taranczuk.

1 W itebska  Magistratura Powszechney 0 -  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za pminiouy 
w  terminie dług, będzie się przedaw ać z publi­
cznego przez aukcyą targu  murowany dw up ią-



t ro w y  dom z altynencyami i ziemią w  m. W i ­
tebsku , należący do Witebskiego kupca Teodo- 
r a  Borunowa. O terminach do targów ogłoszo­
no będzie osobno. Buchhaller  Taranczuk.

i W itebska  M agistratdra Powszechney O- 
pleki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
tv terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukcyą targu mnroWana łaźnia z 
ziemią w m. W itebsku , należąca do W itebskie­
go obyw atela  żyda W u lfa  Rozenfelda. O te r ­
m inach do targów  Ogłoszono będzie osobno.

Buchhaller Taraućzuk.

i  W itebska  M agistra tnra  Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  uioy za otniniony 
w  terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukcyą targu  m urowany trzypię­
tro w y  dom, w  nj. W itebsko , należący do W i ­
tebskiego obywatela żyda Hirszy Prjew a. O te r ­
minach do targów  ogłoszono będzie osobno.

B uchhaller  Taranczuk.

i W itebska  M agistratdra Powszechney Ó~ 
pieki niuieyszem ogłasza, iż w niey ża ominiony 
w  terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukcyą targu m urow any dwupią- 
trow y  dom z a ltynencyam i, w  m. W i t e b s k u } 
należący do sukcessorów W itebskiego obywate­
la  Berki Notowicza Bruka. O term inach do t a r ­
gów ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter  T aranczuk .

i  W itebska  M agistra tura  Powszechney O- 
piek i ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony 
w  terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukcyą targn dw upią trow y dom} 
którego dolne piętro m urow ane, a górne d re­
w niane , z ziemią, w m. W itebsku, należący do 
W itebskiego  obywatela żyda Matusa Alexan- 
d row icza  Czempryńskiego. O terminach do ta r ­
gów ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter  Taranczuk.

i W iteb sk a  M agistratura Powszechney Ó- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie dług, będzie się przedawać z publi­
cznego przez aukcyą targu m urow any  dw up ią­
t ro w y  dom i pod nim 7 kram , z ziemią , poło­
żony w m. W itebsku  , należący do Szlachcica 
Grzegorza Poźniaka. O terminach do targów 
ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter  Taranczuk.

i  W iteb sk a  M agistratnra Powsżechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za oaunio- 
ny w terminie dług, będzie się przedawać z pa-  
hlicznego przez gukcyą targu murowany dw u­
p ią t ro w y  d o m , z osobnym m urow anym  zabu­
dowaniem  i ziemią, w m. W itebsku  , należący 
do Szlachcica Ferdynanda  Grudzińskiego. O 
termiuach do targów  ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter  Taranczuk.

1 W itebska  Magistratura Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za onnnio- 
nv w terminie dług, będzie się przedawać z pu­
blicznego przez aukcyą targu m urowany dw u­
p ią trow y dom ze sk lepam i, p rzybudow aniam i}

fruktowym  ogrodem i ziemią, w i n .  W itebsku ,1 
należący do lladcy Honorowego Sidora Bacha- 
łowicz,a z bracią. O termiuach do targów ogło­
szono będzie osobno; B uchhalter  T arauc /bk .

i W itebska  M agistratnra Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza , iż w niey za ominio- 
ny w termiuie dług, będzie się prze dawać z pd* 
hlicznego przez aukcyą largu m urowany dom z 
atlyrtencyami i ziemią, w mieście Fołocku , na­
leżący do Potockiego obywatela Całki Golma- 
na. U term inach do targów ogłoszono będzie 
osobno. B uchhalter  Taranczuk;

i W itebska  M agistra tura  Powszechney Ó- 
pieki ninieyszem Ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, będą się przedawać t publi­
cznego przez aukcyą targu m urow ane obszer­
ne sklepy i na nich drew niany  dom z nałeżąes- 
mi do niego attynencynttii, w mieście Połockn, 
należące do Połockśey obywatelki żydówki D w o r­
ki Zytłowskiey. O term inach do targów  ogłoszo- 
no będzie osobno. B nchhalter  Taranczuk.

i W itebska  M agistratura Powszechney O '  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey przedaw ać 
się będzie z publicznego przez aukcyą t a r g u , 
położony w m. W itebsku d rew niany  dom z 
przybudowaniami, byłego w teyże M agistra tn- 
rze w obowiązku Kaznaczeja, Kollegialuego Se­
kretarza  Szawrowskiego,za naliczoną na nim sum­
mę. O terminach do taćgoW ogłosżono będzie 0- 
Sobiio. B uchhalter  T aranczuk .

i W itebska  M agistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za otftinio- 
ny w terminie dług S/.lachćianki Wdowy M ar-  
janny Hlinkowey ptżedawae się będzie z publi­
cznego przez aukcyą targu, m urow any jey dom, 
z murowanymi pod nim kramami} sk lepam i,  z 
drew nianem  przy nim przybudowaniem i ziemią 
W m. W itebsku. O terminach do targów ogło­
szono będzie osobno. Buchhalter  T aranczuk .

1 W itebska M agistr«tura Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w toiey za ominiony 
w terminie dług Potockiego obywatela Michała 
Saweljewa, przedawać się będzie ż publicznego 
przez aukcyą targu ziemia leżąca w rn. Połoe-  
ku- O terminach do targów ogłoszono będzie 0^ 
sobrloi B uchhalter  Taranczuk.

i Szawełski E konom iczhy K om itet dróg 
Komrnunikacyi ninieyszem wzyw a życzących 
podjąć się wyłamania płyty W ciągu następoją- 
cey zimy z przekopu dla Szluzu N. X I, blisko 
miasta Góldyngi , do i 5 o kuhież. sążni. W y ­
łamanie to oddaje się sążniami i płata będzie 
się Uskuteczniać za każdy sążeń wyłamanego z 1 
przekopu i wyniesionego w odległości Ojd miey- 1 
sća łamania na 5 o do bo sążni i złożenia w sążni.

C L

Życzący zechcą przybyć dla targów do tegoKomi- 
te tu  na 12, l 5 i i 4 dzień następującego listo­
pada z pewuemi i żadney wątpliwości niepo- 
dlegająćemi ewickyami, przy ozem okazane bę­
dą i w arunki na wyżey pomienioną robotę.

1 Oświadczenie w  imieniu Jana Dochtoro- 
wicza Chorążego b. G w ardyi L i tew sk ie j  czyni



i  następowy olcoiicztiośćJ. Oświadczający się 
Wypytawszy w dodatku do Gazety Kuryera Lit. 
l’od N. 13 3 , /..mieszczone przeciwko sobie przez 
brata rodzonego Adarua Doehioruwicza Komor­
nika Brzeskiego oświadczenie, zmuszony jest 
przed publicznością wykazać płouność póCzj*- 
nionycli zarzutów, albowiem tenże Adam Doch- 
torowicz śakryfikując własną osobę, daje się po­
wodować obcym radotn, które dążą na krzyw­
dę oświadczającego się- Skarży ou o zabór su- 
kcessyi po zeszłym Józefie Dochtorowiczn, wten­
czas, gdy eh pozostałość wszelką od rozdziału 
Pomiędzy wierzycieli, wziął i wydał następną 
Vv toka i 8 i 4 maja i 5 dnia kwietacyą. ,, N i-  
>, żey podpisany czynię wiadomo tym moim do- 
ń kunlentem k wietaoyrnym, wydanym JPanuJa- 
i) nowi Doclitoiowiczowi bratu memu na to: iż 
ń kbłeją .spadku sukcessyi po zeszłym bracie na- 
n szym dawszy moc temuż Janowi Dochtorowi- 
„ czowi ułatwienia tak zastosowanych preten-  
» syi do funduszu, jakoteż odbierauia od róż- 
,, nycli debitorów należnościów, który działając 
„ w osobie mojey active za plenipotencyą, gdy 
n az do datty dekretu Ziemstwa Oszmiańskie- 
„ g o  pod dattą i 8 u  r. fel. ruaryi 6 dnia ,pro- 
„ cessami rzecz był zmuszony konkludować i 
,. ze skutków tegoż dekretu wyświecić fundusz 
» ogólny całey massy przez zaprzysiężenie kom- 
>> portacyi regestrem spccyfikującey się, z któ-  
” rey po ułatwieniu przez dekret zjazdowy w  
w roku lS i ia p r y la  29 dnia, wielu pretensorom, 
,, cokolwiek tylko zostawało, że rzetelnie do 
0 uzyskania pozostaje, zakreślam i nad te, żć ża- 
,, dnych innych łundus/ów nie pozostaje widocz- 
„ nie przekonany jestem, w czym abym obusjron- 
ń ną robił spokoyność^ we wszelkim względzie 
« czyniąc Weryfikacyą pozostałości ogólnego fun- 
nduszu tak ulegajacey sukcessyi, jako też od- 
ń powiedzi kredytorom, ze żadna nie jest nży- 
>, ta na potrzeby osobiste tegoż Jana Doehtoro- 
łi vvicza, lecz aktualne żmassowanie obrócone 
n zostało na satysfakcyą wierzycieli nayrzetel- 
», niey wyznaje* i z takowego uzupełnienia, aż 
ó do datty regestrem oprzysiężenia furidris/U, że

żad u ey  ja, ani n ik t  W osobie mojey rościć p re -  
j, tensyi nie ma mieć żadnego stosunku nayinniey-  
„ sz e g o ,  naym ocniey  uręczam , ze Wszelkiego t y -  
„ tu łu  tak ruchom ości, sprzętu  i funduszu do d a l­
si ty  p o w y ższeg o  Cytowanego regestru, jako na 
^ satysfakcyą k r e d y to r ó w  obróconym  zostało, 
„ k w ie t u j ę  i ż a d n e y  sobie ani sukcessordm  oto  
j, t-egressii nieżactióWuję, a w  d o w ó d  n in ie jszy  
„ d o b r o w o ln y  k w ie tacy in y  d o k u m en t  w łasn ey  
v ręk i s tw ierd zam  podpisem . ”  Po w ydauiu  
tey  k w ie ta c y i  w  tym że roku i miesiącu 26 dnia 
dnigą wyrażając, że Wszystkie papiery  w y sw ie -  
^ jąćti  fundusz  Józefa D ocłitorow ięza  odebrał;  
2 tych d w ó c h  k w ie ta c y o w  każd en  przekonać  
Slę m oże  jakiego w a lo ru  Są stosunki Adam a  
DochtiirowicZa, k tóreh  d ośw ia d cza ł  Zawsze od  
ośw iadczającego się Wsparcia i pom ocy. Tak o-  
p o w ie d / ia w s z y  pokrótce  na zarzuty brata s w e ­
go, n in ie jsze  o św iad czen ie  zapisuje się, D a t t  
1828  roku  m iesiąca oktobra 12 dnia.

Za Plenipotencyą w imieniu W . Doclito- 
fowiczk takowe oświadczenie podpisuję Kau- 
dyt Grabowski Sekretarz Sądu Granicznego 
Appel. W ileń.

Pozwolouo drukować. Wilno d. 22 paź* 
dzier. 1828 r. Cenzor Kollegialuy Assesor IguacJ 
Szydłowski. v ; :

' ■  ;  '  • .  .

a Od Mobile ws^Tej IlI:. î~h a(!ii v^rrwsżCrłT**" 
bey Opifeki ogłasza się, iż w niey będzie się-przę­
dą watć z publicznego targu nieruchomy majątek 
odstawnego Kornela Józefa Moskicwirza, poło­
żony w Klimowickim Pcie wsi Jlo/.ulinowa 5 2 
męzkiey płci dusz, ze znaydtijącymi się w zbie­
gach, z nowo urodzonemi z folwarcznym zabu­
dowaniem, ze wszelką należącą do nich ziemią, 
ocenione po locioletniey proporcji 488o rubli, 
za należny Magistra turze dług; życzący kupić, 
zechcą przybydź do tey Magistralnry na termi­
ny: iszy 28, 2gi 3 o stycznia, a 3 ci 5 lutego 1829 
roku. Sekretarz Hołyński.

2 Ż powodu Opóżuionego rozesłania bile­
tów  prenumeraty na dzieło moje pod tytułem: 
P szcze lr lić tw o  k ra jo w e , tu d z ie i chodow an ie  
p szc zó ł i  t. d. nie mogłem go, podług przyrze­
czenia w  prospekcie wyrażonego, latem druko­
wać: wszakże i ten czas poświęcałem praktyce 
w pasiekach- Pierwszych dni listopada wyjeż­
dżam z W arszaw y, jedynie w  celu zadość u-  
czynienia tej- obietnicy; a zatćm prószę szano­
wnych Kollektorów, o niezwłoczne odesłanie 
Uzbieranych pieniędzy za rozebrane bilety, do 
kassiera Lyceum Wołyńskiego w Krzemieńcu 
osiadłego. Międzyboż 1 pażdzier. 1823 roku.

Mikołay Witwieki.
Pozwolono drukować. Dnia 23 paździer­

nika 1828 roku. Ceuzor Kollegialuy Assesor 
Ignacy Szydłowski*

Ostrzeżenie: N iiey  podpisany, mający pre­
tensją o własność majątku Hauiewa alias Ka­
miennego Logu OleC.hnowskiego nazywającego się 
w  Wileń. Pcie położonego i summy, tradycyy- 
nym sposobem na majątku Szuksztulach w tym­
że Wileń. Pcie i dworku w m ieście Wilnie le ­
żących opartey, do posiadającej dziś rzeczone 
majątki nieprawney posesorki 31 ani Felicyan-  
ny z Urbanowiczów Wołżyńśkiey, ogłasza, aby 
nikt pod,jakimkolwiek bądź pozorem z pomie- 
nioną Wofżyńską żadnych uaiow i układów ty­
czących się majątków pojaśnionych niezawierał, 
gdyż przezemnię, jako prawego onych aktora i 
pretelisora ku odpowiedzi pozywanym będzie. 
1828 Boku taca paździer. 22 dnia.

Jan W alicki.
Pozwolono drukować. W ilno dnia 22 paź­

dziernika 1828 r. Cenzor Kollegialuy Assesor I- 
guacy Szydłowski.

2 Ńa mocy approbaty L ittew sko-W ileń-  
skiego Gubernskiego Rządu, pod datą 2 lipca 
idącego 1823 roku, założona została fabryka 
tytUr.iu* o którey mam honor ttinieyszem Sza­
nowną Publiczność zawiadomić, iż w rzeczonej 
fabryce znayduje się wszelkiego gatunku tytun, 
pod własną mą formą , w  rozmaitym papierze 
ułożony, na jakowym będzie wyrażony drukiem 
następny napis: J P d  g s lu jf  Su per fin e  de JM a -  
rylcind , ponieważ ty luń takowy z nayprzeduiey- 
szych marylatidzkich liści jest przygotowany, 
przeto forma takowa na dziewięć gatunków* jest 
podzielona, których cena Sortu oznacza się na­
stępująca:

1. Sort pierwszy źa funt 1 kop. 4 o Srcbr. 
ts. Sort . . . . . .  —  45 —•
o . —— . 1 — 3 o ——
4 . —  . . . . . .  —  60  —

V‘X,



o. aort ;— ;— ;— :— . . ——575 —
6.  —  . » « . . .  ——• go ——
7. Sort  za funt  1 rub.  i —  —  srebr.
8. — ........................ ....  kop. 20 —■
9. — ........................ x — 80 —-
Takowy tytuń podpisem i pieczęcią nią w ła ­

sną jedną białą, a drugą z laku wyciśniętą n a ­
cechowany i odpowiednie do tablicy szczegółów 
w paczkach, po miernev i przyzwoitey cenie prze- 
dawauytu będzie. Podchlebiam sobie, rż każdy 
z kupujących rzeczony towar  przez dobry gust 
i przekonanie o dobroci  onego, zechce wszędzie 
zalecić, i o fabryce mojey dobrą opinią uczynić.

Fabryka  ta współ  z magazynem do niey 
należącym w domie oyca mojego Josiela Tobia­
sza Sakheyma pod N.  554 na Zmudzkiey ulicy 
jest założona. Abraham J. Sakheim.

W o lu o  d rukować  Poi icmeyster Clnząstowski.

5 . W  domu J W .  Piłsudzkiego przeciw K l i ­
niki, jest urzędowy małoco używany Koczyk 
bardzo  letki, do sprzedania; dowiedzieć się mo­
żna u Possesorki tegoż domu W. Kulikowskiey 
Rejon to wey.

W o ln o  drukować  Poi icmeyster Chrząstowski.

5 Sąd Exdywizorski  Remissą Sądu Ziem. 
Wileyskiego na rozdział funduszów Assesora 
Bildziukiewicza ustanowiony, po odbyciu, pier- 
wszozjazdowey czynności i po przeniesieniu ju* 
ryzdykcyi swey do miasta Pttgo Wileyk i ,  w kom­
plecie do tegoż mieysca zebrany, przez rezolu- 
cyą dnia g praesentis zakt oczoną postanowił , iż­
by kredytorowie mający pretensyą do funduszów 
tegoż Assesora Bildziukiewicza , z onymi do 
dnia 2 5 teraźn. mca i roku przed Sądem sub aims- 
sione stawal i.  Dat t  1828 r. 8bra 11 dnia.

Justyn Cliomski Z. P. Wileyski* 
Kajetan Kozieł P. Z. P. Wiley.

Michał Łapicki  Pisarz Z. Wileyski.
Regent  Marcin Bądzkiewicz.

5 Od Nowogródzkiey Mieskiey Policyi. Na 
mocy ukazu Li tewsko-Grodzieńskiego Gubcrni-  
alnego Rządu  pod d. 27 septembra tego roku 
pod N. 35178 na rapor t  tey Policyi przysłane­
go; 5£ Nowogródzki  mieszkaniec żyd Jankiel  Cha-  
nonowicz Harkawy,  wyjednawszy z Nowogródz­
kiego Powiatowego Kaznaczeystwa x 1 junii te-

5°^®^^u^)e£fe^ro^pokormiezn^paszport  
pod  N. go i  , z nim w miesiącu l ipcu znaydo- 
wał  się Oszmiańskiego P ow ią tu  w miasteczku 
Iwju,  i po wyjeździe z niego do miasta Wilna 
niepamięta czy takowy paszport zgubił na miey- 
scu w tern miasteczku, albo tez na drodze. Przy­
mioty jego w tym paszporcie opisane, są nastę­
pujące : wzrostu 2 arsz. 4] 's wiersz., twarzy 
białey czystey, gładkiey, okrąg ławey  nieco su- 
chey; nosa średniego ostrego; oczy szare; wło­
sy ruse; wąsy tylko co wysiadają ; usta szerokie ; 
podbródek ostry; brwi  ruse;  żonaty. Zatem 
ażeby takowy był wszędzie postrzegany, i ażeby 
pod tćin imieniem ktokolwiek iuny niemógł ko­
rzystać; czyni się uinicyszc ogłoszenie.

N o w e  D z i e ł o .
5 Wyszło z d ruku  dziełko pod tytułem: 

Historya Li te ratu ry  Polskiey. Podług dzieł Bent­
kowskiego, Juszyń«kiego, Ossolińskiego i Sołty- 
kowicza, w kró tkim rysie wystawił Zygmunt  
Bartoszewicz. W  Wilnie  nakładem i drukiem 
A Marcinowskiego. 1828. Cena sr. kop. s s f .  
Dostać moiua  w Redakcyi  Kuryera  Li tt .

Pozwolono drukować.  W ilno  d. i 3 pażdzier.  
1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

o W  Xięgarni  Alexandra Żółkowskiego , 
przy ulicy Sto--Jańskiey, w domu Gucewicza, jest 
do przedania następujące dziełko:

Zbiór przepowiedzeri o upadku Tureck ie ­
go Państwa:  1. Greckiego Cesarza Leona prze­
mądrego. 2 . Metodyusza Biskupa Patrskiego.
3 . Znaleziono na grabie Konstantyna wielkiego.
4 . Marcina Zadeka- 5 . Sułtana Sol imana.  6. 
Arabskiego astrologa Musta Eddyna .  Przek ład 
z Rossyyskiego; z portretem tureckiego Suł tana 
Machmuda 11. 8vo w Wilnie  1828.

Cena exemplarza srebr. kop. 3 o.
Z pocztą do mieysca oznaczonego kop. 45. 
Można tez dostać u Pana Makarewicza w  

Mińsku.
Pozwolono drukować .  W i lno  d. i 5 paź­

dziernika 1808 r. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.


